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Cena 50 gr -

ols 
e Defilada wojskowa 
e Parada młodzieży 
e Manifestacja sportowców 

Wa.rSlJl!lwa., 22 lipca. 1964 r. - 20•lecie Polski Lu
dowej. 

w dniu tym oontralnymi airieria.nu sroliey pner..ią-
gnęł.a ded'ilada. "M)\js;Jrowa., pochód młoo'lJ!ciy ucrz.e-
stwi.ków ogólnO<polslcieogo 7llotu ;i def>ilada. sporto<weów. 

Z trybU!llY honil'l"OIWej d.efiłują.cy.ch pca.-dira.wli.a.li człon
kowie kllerow.ndclwa pą,rtiii i rzll;du z Wladysla.wem 
Gomu"1ką, na. oCIZ.cle oo-~ pmybyli mi. UT-O<CllJY.51~~, 20-lc
cia. PRL goście narodu polskiegio - Nik1ii>a. CbruszAlll;oiw, 
Antolllin Nov.omy i Wal tu Ulbricht. 

W cllriu święta. oaJ.ego 5P<>
łeczeństw.a Po1sfiti Ludowej 
Waxszawa wygląda młodo i 
!barwn ie jak llllig1dy. Szczegm
nie boga bo udek.orowana jest 
trasa defillaJdy - ul. Marszal
k<YWsika i plac prz€d Pałacem 
Rultuxy i Nauki. Na ruszto
waniach gmachów wznoszo
nych przy ulicy Marszaol:kow
~iej - kolorowe ma1dety 
1lustruj ące 20-letni dorol>elk. 
:naroou. 

WzieHu.ż trasy wiel'ltiej pa
~ siły 1 młodości PoJski. 
l.utdowej od wczesnych go
~~n p.orannycil girom:ardzą siię 
il'l:i~licwne tłumy warsza-

Wiaków i tysiąice 05ób pray
byłych do stolicy na święto 
lipcowe Ze wszystkich stron 
kraju. 

N.a Placu. DefilJ.aid jak <Yk:iem 
sięgnąć zwarte, wy.równane 
ikolumny wojsk.a. W bojo-
wych hełmach - sluchacze 
szkól oficerskich, os-oibny 
czwoi:oboik tworzą elewi Ofi
cersikiej Szkoły Mi·Licji Oby
watelslciej. Obok nich w ka
peluszach :z piórami i w pe
lE>..rynach - żołnierze po<lha
la11S'kiej jednos:tiki KBW. 

Przed gio<lz. 10 na Blac De
f·Had przyibywa.ją cz:tonJwwie 
ki·erow.n.ictwa paail[ i rz.ą.du 

Depesze gratulacyjne 
:z okazii święta 22 Lipca 

Z okarzjd 22 l.J.i;pc.a napływa ją w da:lseym ciągu depesrz:e 
~tu1acyj.ne. W środę nadeszJ:y depesze z Chińskiej Republi
~ Ludowej, Węgierskiej Repu bliki Ludowej, Ludowej Repu
n . Bułg.aril, Rumuńskiej Republiki Ludowej, SoojaJistycz-

1 

b~~k' Fooeracyjnej Republiki Jugosliawili, Mongolski·ej Repu
b~ i:UJd'O'Wej, Demokra.t)"CZllej Repulbllli Wietnam.u, Repu
. L id u'by, K=eańsikiej Republi!ki I.;uidow!o- Demok!ra.tyic:znej 
1 u ~j Reą>ubliki Ai1banii. 

I t„ Nadeszl~ równdeż depesze graltulacyjne od Wlicr.skiej Par
u KQ'lllumstycznej i Fira:ncu skiiej Parni KomunistyCZJ1.1.ej. 

PRL. W chwilę potem w oto
czeniu honorowej esikor:ty mo 
tocykliSltów :zajeżd>żają samo
chody wiozące <lo.;;tajny.ch go
ści zagra.niczmych. 
Gorąca . owacja tysięczny.eh 

tłumów wita ukazujący.eh się 
na trybunie: Władyisława Go
muqkę, Nikitę Ch~us2lCzowa, 
An-tonina Novotnego i Walte
ra Ulbrichta. 
Długo me mill!kn.ą okrzyki 

na cześć jed111ości naszych 
krajów, na oześć p.rzyjaźni 
i JXJ'k,oju. 

Na trybunie honorowej zaj 
mują miejsca: Józef Cyran
kiewicz, stefan Jędrychowsik.I, 
Zenon Kiliszko, Ignacy Loga
SO'wii!Slki, Eld.waro Ochab, 
Adam Rapacki, Mairian Spy
cha~ski, Eu~erui:usz Szyr, Mie
czysław Jagielski, Pi-0tr ' Ja: 
roszewli.cz, Rysza1rd Strzelec
ki, Czesław Wycech, Stani
staw Kulczyfl.skri., Witold Ja
rosiński, Bolesław Ja=zuk, 
Artur Sta.Tewiez,. Józef Tejch
ma, Osk.ar Lange, Bolesław 
Podedworny, Jan Karol Wen
de, Stefa.n Ignfil-, Zenon No
wak, Julian Tokarski; czlon
lrowie wl'adz niaczelnych 
stronruiotw polity=ych 
organizacji epgłecznych, do-
wódcy wojskow.i, i:;ospodarze 
WarS'ZJBiwy i woj. Wlió'>Za'W' 
sk!iego. 

Na try!bu'!lach OOcz;nych 

działacze partyjni, państw<r 
wi i sip-Ołeczni :z ca.lego kra.ju. 
Jedną z tzybun zajmują 

czlonkoW!ie k.Qa"PUSJU dyplo
matycznego, wśród nich atta.
ches wojskmvi. 

Rozlega s.ię i;;ygnal Wojska 
Po•lskiegQ. Fanfarzyści grają 
sygnał „baczność". W chwilę 
potem orkielS!tra gra polski 
hymn państwowy. 

Marszałek: Polskil. M. Spy
ch'aJ!Jlki schodzi z tcybuny. 
Otwartym WOZielln jedz.ie 
przez Plac Defilad.. Naprze
ciw wyjeżdli;a, row.'!'lież od-

o 
Zbtiia sfę lmlmi
n.a.cyjny pll.Dikt de
tiila.dy. Wśród bur.l. 
liwych " cikll,a,sków 
tysięcy IudU l'l'gl"O

m.adw<mycli W2idluź 
trasy jadą pod
oddziały jedmrostek 

raikiel>otwycli, 

ilu 
krytym samocl!od€ffi, dowód
ca defilady gen. dyw. Cze-
sław Wairyszak. Składa ra-
~ marszaJlkowi P0<l'S'ki o 
gotowości WOljsk do defila
dy. 

MarsizaJ€ik dokonuje ~ze
g':lądu woj sik. Przejeżdża 
w:zxUuż ustawionych w :zwair
tych szyk.ach oddziałów. 

Przed każdą :z kolumn za
trzymuje &i~ i poz.draWia żol 
nierzy. 

Po przeglądz:i.e marszałek 
zajmuje miejsce na trybunie 
honorowej i wy;głasza pr.ze
mówienie (.tekst podajemy od
dzielnie). 

W kHka chwH późni.ej od 
północy słychać nairastaojący 
huk motorów. Rośnie, potęż
nieje, by wreszcie pxzeitoczyć 
się oglue:zającym ryldem sil
ników nad Placem Defilad. 
Lotnk·two wojSkowe otwi€'.l'a 
defiladę. 

W oślepiających promie-
llliach lipcowego slońca pr:ze
la:tują nad placem srebrne 
maszyny od.r:rutowe różnych 
typów i różnego przeznacze
nia. Między nimi wspaniałe, 
najnowocześndejsze samoloty 
„Il-28" i ki:lk.aikrotnie szybsze 
<Jd dźwięku myśliwce. 

Defiladę lotników otwiera 
klin złożony z 5 samolotów. 
Pierwszy to bombowiec 
„Ił~28". Towarzyszą mu cztery 
„Limy" - samoloty całkowjcie 
produkowane u nas w ltraju. 

Z;l klinem szyk, który Jest 
widomym dowodem ogromnego 
kun:;ztu w sztuce nilctażu na
szych lotników. Grupa ,.Li
•nów" tworzy rzymską dwu
dziestkę - symbol 20-lecia Pol 
ski Ludowej. Na czele tej figu 
ry kapitan - pilot I klasy Fe 
!iks Pawlak. Wszyscy pilotują
cy samoloty lecące w „dwu
dziestce" to przedstawiciele Ofi 
cersl<iej Szkoły Lotniczej w 
Dęblinie. 

Zaraz za „dwudziestką" 

„romb" złożony z samolotów 
TS·ll „Iskra". Są to samoloty 
szkolno-bojowe, skonstruowane 
przez zespół polskich inżynie
rów i techników na czele z 
doc. inż. Tadeuszem Sołtykiem. 

Samoloty te w całości produ 
kujemy w Polsce. Odznaczają sj ę 
one dużymi walorami lotno-tech 
ni11znymi, są b. Szybl<ie i zwrot 
ne. „Rombik" prowadzi n1jr 
pilot I klasy Zygmunt Chmie
le.wski. 

Za „rombe'lh" idą „lły·28", 
które tworzą powietrzną sza
chownicę. z kolei jeden za dru 
gim przeciągają 4 kliny złożo
ne z samolotów typu „Lim". 
Za tą grupą z ogłuszającym ry 

• e1 
kiety. 

N a trybunie hOino.rowej 
C'Lłootkowie kierownictwa par 
tli i rządu z Władysławem 
Gomułką na ~le oraz 
przy by li na uroc:z;yst.o5ci 
20-looia PRL goście na.rodu 
polslcieg.o - Nikita Chrus:i
cr.row, Antonin Nov.omy ł 
WaJter IDbrieht. ~wia 

M. SpyohaJ.skll. 

kiem silników lecą nad pla
cem ponaddźwiękowe myśliwce\ 
typu „Mig". Pod skrzydłami 
samoloty te mogą przewozić ra 

(A) Dalszy ciąg i!lJa str. 2 -----------.....; 

Przemówienie 
M~ Spychalskiego 

Towarzysze? Obywatele? 
Ludu naszej bohaterskiej sto"' 

Hey - Warszawy! 
Illiodzie:i;y polska dająca dziś 

wyraz swej woli udziału 
w zwycięskim marszu do 
socjalizmu ? 

Zołnicrze - służbie Ojczyźnie 
Ludowej i jej bezpieczeństwo 
bez reszty oddani! 

\V imieniu kierownictwa Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, w imieniu najwyż· 
szych władz Polskiej Rzeczy. 
pospolitej Ludowej pozdrawiam 
was w imieniu wiell<iego świę
ta naszej ojczyzny - jej chlub 
nego 20-lecia. 

Dzisiejszy dzień - 22 lipca 
1964 r. jest świętem nas wszyst 
kich - robotników i chłopów, 
n aszej ludowej inteligencji, mło 
dzieży i żołnierzy, świętem Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej i jej sojuszników -
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego i Stronnictwa Demokra 
tycznego, całego Frontu Jednoś 
ci Narodu, świętem tym wspa 
nialszym, że bilans naszej 20-
let niej pracy wypada tak do
datnio. 
Dzień to radosny dla całego 

naszego spoleczeńst,va, a z na
mi dzielą również naszą ra
dość sojusznicy i przyjaciele 
budujący socjalizm i komu
nizm. Szczególnie raduje nas 
to, że naród polski, nasze wła 
dzc państ..,,vowe, kierownictwo 
PZPR goszczą w tym dniu na
szych serdecznych przyjaciół, 
przywódców brat.nich, sąsiadują 
cych z nami narodów - towa
rzyszy: Nikitę Chruszczowa, An. 

Dzisiejsza armia, t'O armia 

mo•tor&w. 

To c:l, którzy li.ie wsizystkieh 

krańców naisrz.egE> kraju przy 

wieźli do stolfoy meldunki 

o wyko'llMliu c:zynru mfodyeh 

na 20-Iooie Polski Ludoiwej, 

tonina Novotnego. .W.alte.i:a/ 
Ulbrichta. 
Wydźwignęliśmy Po_lskę z_dnai 

wojennej klęski i zruszczenia, z 
odziedziczonego po burtuazji 
zacofania, Uczyniliśmy ojczyz•. 
nę krajem zasobnym, uprzemy• 
słowionym i nowoczesnym. Wy 
sunęliśmy Polskę do rzędu 1IOZ 
winiętych narodów świata, ZY• 
skaliśmy wielkie możliwości 
dalszego szybkiego rozwoju. 

U podstaw wszystkich na~ 
szych osiągnięć leży dokonany 
pod kierownictwem PZPR ~ 
grom pracy robotników i chlo 
pów, twórczy wkład inteligen-· 
cji i ofiarność naszej młodzi.e• 
ży, leży wkład żołnierskiej 
krwi i znoju naszych ludowych 
żołnierzy, wkład całego nas:r.e
go narodu. U podstaw tych o• 
siągnięć leży niezapomniany 
wy·zwoleńczy, rozstrzygający 
wkład bratniej Armii Radziec
ldej, wkład rzetelnego Współ· 
działania narodów Polski, Związ 
ku Radzieckiego, Czechosłowa
cji, Niemieckiej Republiki De• 
ruokratycznej i innych naro• 
dów budujących socjalizm. 

Drugie 20-lecie ludowej oj• 
czyzny otwieramy podjęciem 
nowych, doniosłych zadań. 
Wskazują je uchwały IV Zjaz• 
du PZPR, wytyczające następ
ny odcinek drogi do naszego' 
niezmiennego wielkiego cel~ -., 
&ocjalizmu. 

Nasz rozwój nie 'podoba się 
przeciwnikom postępu, siłO'Dl 
starego, kapitalistycznego świa 
ta. Militaryzm boński i jego 
opiekunowie z agresywnego 
paktu NATO stawiają na za• 
ostrzenie sytuacji międzynar~ 
dowcj, na wyścig zbrojeń, u• 
niemooliwiają zlikwidowanie po 
zostałości minionej wojny i pro 
wadzą niebezpieczną grę· z or• 
ganizowaniem wielostronnych sil 
nuklearnych. Dziś siły socjaliz 
mu są jednak wystarczająco 
potężne, by narzucić prowody 
i·om imperializmu zrozumienie, 
że pokój jest nienaruszalny, że 
postępu zat,jl:ymać nie można. 
Im prędzej-to pojmą, tym l~ 
piej dla nich samych. 
Możemy być dumni, że obok 

rozstrzygających sił socjalistycz 
nego mocarstwa - Związku Ra 
dziecl<iego - również i nasze 
polskie sily stanowią istotną 
część skladową tej mocy 1>o
koj11, która nie pozwala siłom 
agresji zaryzykować sprowoko, 
wania światowego konflikt'u. 

Towarzysze i obywatele! 
Młodzieży? Zołnierze! 

W dniu święta naszej ojczyz
ny, w dniu przeglądu naszego 
tale wspaniałego 20-letniego do· 
robku życzę wam wszystkim w 
imieniu kierownictwa partii i 
władzy ludowej, abyście na• 
stępne rocznice wyzwolenia Pol 
ski powitać mogli nowymi suk 
cesami w produkcji i w nauce, 
w pracy i życiu· osobistym, w 
pomnażaniu dobrobytu oJczyz• 
ny, w umacnianiu sił socjaliz• 
m11 w walce o pokój, o lepszą 
przyszłość świata. 

Niech żyje nasza ojczyzna·, 
Polska Rzeczpospolita Ludowa! 

Niech żyje jedność i przy• 
jaźń między wolnymi od kapi
talizmu, budującymi swą lep
szą przyszłość narodami! 

Niech żyje pokój i socjalizm! 

;:;.ł_·:::~ $i:1:~ :Jt. 



świ~to Po ski Ludowej Nagrodę li stopnia otrzymał 

(A) Dokończenie ,!"l'<e str. 1 

. Wreszcie punkt kttlminacyj· 
~Y~ z. ogromną szybkością :zbli 
zaJ_ą się na!l _tr_ybuną. honorową 
naJnowoczesmeJsze myśliwce. 
Samoloty te mają w swym u
zbr~jeniu rakiety sa.monaprowa 
dzaJące, a więc takie, które po 
wystrzeleniu przez· pilota sa• 
me wyszukują cel, do .którego 
zostały skierowane. Jest to „o· 
statni krzyk" techniki lotni· 
czej, najnowocześniejsze samo
loty na świecie. 

Klucz tych wspaniałych, o 
błyskawicznej szybkości ma• 
szyn prowadzi ppłk pilot I kla 
sy Jerzy Topolnicki. 

Demon.:tracja powietrznej po 
tęgi Polski Ludowej wywołuje 
głęboki zachwyt wielotysięcz
nych tłumów publiczności. Na 
cześć wspaniałego ludowego lot 
n!ctwa zrywa się gorąca owa· 
CJa. 

P!> krótkiej_ przerwie ruszają 
wo~ska naziemne. Defiladę 
WOJSk lądowych prowadzi gen. 
brrg. Włodzimierz Kopijkow· 
ski. Rozpoczyna ją kompania 
pocztów sztandarowych. 

Teraz zbliżają się, idący w 
idealnie wyrównanych sze:snast 
kach słuchacze Oficerskie;ilSzko 
ły Wojsk zmechanizowanych 
Im. Tadeusza Kościuszki. Jest 
to najstarsza szkoła oficerska 
Ludowego Wojska, powstała w 
1943 r. na bratniej ziemi radzie 
ckiej. Jej absolwentami są m. 
in. dowódca Warszawskiego O• 
kręgu wojskowegG gen. dyw. 
Czesław Waryszak i dowódca 
pomorskiego o ęgu wojskowe· 
go gen. dyw. Zygmunt Busz· 
cza. 

'-!- kolei defilują podchorążo
wie 10 szkół oficerskich. 

Ka:ixia kolumna budzi szcze
ry zadlwyt -w:idzów W51Pania~ 
łą IJ<)<>-tawą, P'l'ecyzją scytku, 
elegancją podiqhmążych. 

WIZldtur.1: trasy narasta bu
il"Za odklasików. 'Zielone góral
skie kapelusze .i pn:.ewii€6'ro
ne z fantazją ;pr:z.ez ;ramiona 
peleryny. Serdecznie witana 
~z wa=awialkóW defiluje 
jednostka podhallańsk.a KBW. 
Oni wUWnie zamykaiją prze
ma= pieszych odlclzi.alów. 
~yina się defiłada 

wojslk: zmeeh~a:nych. Pro 
wadzi ją gen.. br)l!gady A. Li.
gaj. 

Piesoo kolumny wojsk moż
na zobaczyć już tylko na pa
radzie. Dzisiejsza nasza ar
mia - bo armia mororów. w 
1939 r. na jednego żol:nierza 
przypadło 0,2 K:M, w r. 1950 
- 15 KM, a w r. 1960 - 35 
K!M. Na kaibdydh 5 żolnrl.erzy 
p.rzy>pada obecnie 1 maszyna 
lub silromplikowane urządze
me. Piechota. jem joo pie
chot.ą tyi'ko rz; MŻJNY. Jej puł
ki są cał'.kowicie zmechanizo
wane. 

Z kolei na plac wjeżdżają 
piękne nowoczesne samocho
dy „Star". Jadą r.1:ołn.ierze 
wojsk powietrzno-desanto-
wych, „czerwone berety". 
Na czele kolumny 6 pomor
skiej dywiz.ii powietrzno.-de
santowej, jej dowódca płk. 
dypl. Edmund Rozłubirski 

b. partyzant AL. 
Żołnierze tej dywizji to 

jedni z najlepszych w na
szym wojsku. 

Tet·az pojawia się „bóg 
v:ojny" - prezentuje swą 
si_łę artyleria łjasyczna. W 
pierwszej kolejności przecią
ga p_rzed trybuną artyleria 
przec1wpa:ncerna 85 mm. Ar
maty tego kalibru służą do 
niszczenia średnich czołgów 

wozów opancerzonych. 
Coraz większe działa, co

raz potężniejszy kaliber. Te
ra.z przejeżdżają armato-
haubice 152 mm. Mo:i:na je 
stosować w każdym niemal 
tereni;?, me.ją b. duży zasięg 
rażenia i służą także m. in. 
do niszczenia umocnień. 

szy. Za transporterami 
pływające czołgL Ten naj
nowocześnieszy sprzęt, bu
dzący zachwyt i podziw, 
znajduje się m. in. w wy
posażeniu tej właśnie jed
nostki. 
Potężny łomot drżenie 

jezdni zwiastują zbliżanie 
się pododdziałów p_ancarnyc~. 
Na ich czele naJnowoczes
rueJsze tra,nsiportery opance
rzone, a za nimi czołgi, któ
re uchodzą za najlepsze i 
najn:>wocześniejsze w świe
cie T-54. W otwartych lu
kach dowódcy czołgów w 
czarnych. skórzanych kom
binezonach i, po raz pierw
szy na defiladzie. w czar
nych plastikowych hełmach 
czołgowych. 

Zbliża się punkt kulmina
cyjny defilady. Wśród bu
rzliwych oklasków tysiecy 
ludzi zgromadzonych wzdłuż 
trasy jadą pododdziały jed
nostek rakietowych. 

Jako pierwsze - _rakiety 
przeciwpancerne, umieszcz0>
ne na -opanćerzonych trans
porterach. 

Dalej w ·kolumnie wojsk 
rakietowych duże wy
smukłe rakiety z pokaźny
mi skrzydłami na korpusach. 
To grupa rakiet przeciwlo1r 
niczych typu „ziemia-powie
trze". Są tak celne, że wy
strzelone do samolotu -od-

rzutowego, trafiają w sam ponad 200 tys. zawodników 
środek jego dyszy. czynnie uprawiających sport 

Niezwykle imponująco w. Polsce, przeszło 135 tys. na· 
wygiądają te sunące przez lezy do klubów i organizacji 
plac cgrQmne srebrne „cy- związkowych. Sport związkowy 

g
ara". Kaz· da taka raki· eta ma potęzną bazę: 1.604 obiekty - sportowe. Spośród 21 medali -
składa się z ok. 200 tys. częś- jakie zdobyl!śmy w Rzymie, 
ci w tym z kilkunastu ty- 14 wywalczyb reprezentanci klu 
sięcy lamp elektronowych. bów związkowych. . 
Wszystko połączone jest nie- Przed trybuną kolumna za-
zwykle skomplikowanym sy- trzymuj~ się. Sportowcy CRZZ 

wykonuJą szereg efektownych 
stemem, opartym na pracy popisów gimnastycznych. 
mózgow elektronowych. Maszerują przedstawiciele star 
Nadjeżdżają rakiety coraz tu :--- zrzeszenia, które jest or· 

większe, potężniejsze. · Oto gamzatorem życia sportowe~o i 
rakiety klasy „ziemia-zie- tur".styki wśród spółdzielni°'pra 
mia" średniego typu z ła- c:y 1 członków cechów rzemieśl mczych. Federacja posiada 124 
dunkiem o wielkiej sile kluby i 75 kół sportowych; 
niszczenia. Zdolne są do ra- Po małej przerwie do trybu· 
r.1:enia przeciwnika na du- ny głównej zbliżają sie spor-
żych odległościach. towcy ubrani w zielono:czerwo 

I znów potężny huk prze- ne barwy. To młodzież wiejska 
tacza się przez Plac Defilad. zrzeszona w ludowych zespo-

łach sportowych. 
To rakiety ciężkiego typu. . W zespołach tych wychowało 
Majestatycznie w dwójko- się wielu wybitnych naszych 
wym ~zyku suną umieszcz0>- ~P(lrtowców, jak: rekordzista 
ne na wyrzutniach gąsieni- swi.ata . Paliński, Krzyżańska, 
cowych rakiety. Ich dzioby Juskowiak, Fornalczyk, . . Serdecznymi oklaskami przy-
wzn1eswne są ku gorze. Te Jęto grupę Gwardii i kolum-
raklety należą także do ty,... nę sportrwcót" wo.iskowych. 
pu „ziemia-zi€mia". * :/o * 
Kończy się defilada wojsko· Ponad 3 god~iny trwał barw-

wa. Na skraju placu błękitne ~Y pochód wojska, młodzieży 
obłoki spalinowego dymu. Prze i sp_ortowców. Gdy manifestacja 
szły już pododdziały jednostek dobiegła końca, na Plac Defi· 
rakietowych. Dobiegł końca l~d przed trybunę, wyszły ty
wspaniały przegląd naszej siły siące zgromadzonych tu war• , 
obronnej - armii, która wypo szawiaków, urządzając serdecz
sażona w najnowocześniejsz.y n_ą owację Wł. Gomułce i goś· 
sprzęt, stoi wraz z innymi ar• c1om zagranicznyip.. miami państw Układ:u Warszaw _________ .,:_ ____ _ 

skiego na straży pokoju i so
cjL'lizmu. 

Parada młodości 
Przyjęcie 
w Urządzie RM 

Nad Placem Defilfl!d rozle
gają się dźwięki fain.fair. Hej
nal Zil.otu rnlodzier.1:y obwiesz
cza roiipoczęcie wiełkiej ma
nifestaoeji mlodcgo pokolenia 
Polski Ludowej. 

Do trybuny honocowej zMi
ża &ię 100-<>s·Glbowa grupa 
chłopców i dziewcząt. Mienią 
si.ę w sil:ońcu murudury gór
ników, ma.rynar.L.y, żoliniei:.zy, 
hutni1ków, ludowe stroje re
giona!lne, ml\lll<lurki harcer
skie. To ci, którzy ze wszyst
kich kTańców nasz,ego k;rnju 
przywieźli do stolicy meldun
ki o wy<konarriiu czynu mło
dych na 20-lecie Polski Ludo
wej. Na czele cenbra1lnej szta
fety kierownicy ~. ZMW, 
haircerstwa, ZSP, kól mlo
dz.ietży wojskowej. 

Do mikrofonu podchodzi 
komendant zlotu mlodzier.1:y 
Wiesław Adamski sklada 
I sekretarzowi KC PZPR na
stępujący mcldunek: 

W imieniu pc'1skich organi
zacji młod.zie2:owych, w imie
niu ca:lego ml0odego po'kolenLa 
Polski Lu<lowej melduję 
wam, towarzyszu WieS1ławie 
- 40 tysięcy dclegatów i u
czesitmków zJ.otu młodzie•ży 
polS1kiej na 20-Iecie PRL, 
przedstawicieH praC'll1jącej i 
uczącej się młodzieży zebra
nej w Warszawie, gotowej do 
udzJ.a:lu w mani:fes;tacji swo
jej jedności ideowo-politycz
nej w &l'u2lbie parlii i naro
du. 

• 
Partii Robotniczej realiwwa-
n.y sHami. 2,5 mi.iJ..iona mlo
dych luidzi. wzbogacił gosipo
dM"kę naiszej ojczyzny o 2 mi
liair<ly złotych. 

Komend.an.t z;1e>tu wręcza. 
Władysławowi Gomułce wiel
ką oprawną księgę, zawiera
jącą da.ne o realizacji czynu 
mlcdych. Tre3ć ksi~gi wy
mownie świadczy o pa~rio
tycznej postawie m!cde;;o po-. 
kolenia, o gotowości mlcdz.ie
ży do jak najl€pszego służe
nia ludowej ojczyźruie pracą 
i na1uką. 

Do try'lru:ny podbiegają 
chłopcy i d.ziewcz.ięta - wrę
czają kwia;ty kierownikom 
partii i państwa ora'Z doo.toj
nym gościom zagranicznym. 
W. Gomutka, J. Cyraniltiewicz, 
N. Chruszczow, A. Novotny, 
W. Ulbricht i pozo-stale oso
bi:s>tości serdeczniie dziękują 
mloozier.1:y, wymieniają z nią 
uścis:ki i pocaluniki. 
Niooą s:ię dźwięki piesn.i 

„Ukochany kraj". Roz.ipoczyna 
się wspaniała parada mlod<>
ści. Od ulicy Swi.ętoklrz.ysltiej 
zibliża:ją się w jednym szere
gu poczty sztmdair<>we wszy
stkich C'rganil!lacji młodzieżo
wych. Za nimi chlopi.ec w 
białej koszułi i czerwonym 
krawacie wysolro wznosi bia
ło-czerwoną flagę. „Rośliśmy 
z Polską Ludową" - traillSpa
rent z tym hasłem umiesz.czo 
nym na tle dur.1:ej rzymskiej 
cy.fry „XX" otwiera pochód, 
Następnie defilują harce-

W godz;inach wiecwrnych 
PTezes Rady Mini:sotrów Józef 
Cyrankiewicz wydal w sa
laich URM przyjęcie z okazji 
święta Odrodzenia i 20-lecia 
Polski Ludowej. 

Na przyjęcie PTZY'byl Wła
dysław Gomułka z malż=ką, 
a w.raz :z. nim serdecznie wi
tani, Nikita Chrus'7.CZOW An
tonin Novotny i Walt~ Ul
br1cht i ich ma·łżonlti. -
Subnndrio 
powrócił z 11oskw9 

Do Djakarty powrócił w 
ś·roidę_ z _podTóży do Związ,k'-1 
Rar;Jzie<>kiego i kilku innych 
pansitw minister spraw zagra
mcznych, Su'oandrJo. w o-I 
ś~iadiczeniu .7'lmooym na lot
nisku wyraziJ: oo zaidowolenie 
z wyników rozmów przepro
wad:z.Olllych w Moskwie. 

_________ „ 

• ł 

l 
11 O warunkach otrzy-l 

mywania praw jazdv 
li O odpowiedzialności 

karnej za spow1tdowa-

! 
~;c~::P::1:w drogo-! 

przy Naszym Telefonie 
Usługowym 303-04 ~ 

""'· g?;iz. od 13 do 14,30 ł Melduję wam, że czyn mło
dych na 20-lec:ie Polsikiej Rze
CZY'J>Os;politej Ludowej i IV 
Zjazrl Polstkiej Z\jed:oocz<l'llej ~ 

Manifestacja sportowców ! 
grupę zasłużonych dzia.!aczy ~ 
ruchu sportow€go. ~ 
Prężnym krokiem zbliżają 

się do trybuny reprezentanci 
Aka•demdi Wychowania Fizy-

rze, studenci, organizacj.e 
ZMW i ZMS. 

mowie będą: ł 
Ili prokurator Leszek 

Krakowiak 
Iii Inż. Piotr Frydrych 

kierownik Wydzia-1 
łu Komunikacji 

lil kpt. Waldemar Wado
wski - z-ca komen

danta KRD MO w Łodzi. RozJpoczy:na się najw.iększ.a i 
naijlicznieji>za dotychczas w 
naszym krad·u - barwna rna
nifes t.aicja 12 tys. sipor.Ww
ców. ------------

zespół łódzkich inżynierów 

,,Części zamienne'' 
dla człowiel{ a 

Wśród laureatów tegorocznych nagTód państwowych 
w dziedzinie nauki, techniki oraz kultury i sztuki 
znalazł się m. in. zespól łódzkich l•nżynierów z Cen
tralnego Labo·ratorium Przemysłu Dziewiarskiego w 
Lodzi: Przemysław Granas (nacz. dyrektor), Zdzisław 
Zbierano,wsk.i (z-ea dyr.). Alldrzej Nawrocki (obecnie 
pracownik lnstytutu Włókiennictwa) oru Czesław 
Okroje~. Otrzymali oni nagrodę II stopnia, jak p1tdaje 
komunikat: „za o.pracowanie tecbno)o.gii i za biologicz
ną ocenę przydatności materiałów alloplaslycznych ptl• 
trzebnycb w chirurgii". Przetłumaczmy sobie to uza
sadnienie na „język codzienny". 

Kilka lat temu - w lipcu 
1961 r. - „Dziennik Łódl'Jki" 
informował o jednej z pier
wszych w Polsce operacji po
legająciej n.a wszc:z.epieniu 
czlowiekowi IO cm sztucznej 
tętni::y. Był to pierwszy suk 
ces zespołu łódzkich inżyni€
rów. Po półtorarocznej pracy 
i doświadczeniach wykonaili 
sztuczne naczynia krwionc·śne 
tak doskonale, że wrocla.wski 
chirurg dr Hen:ryk Kuś mógl 
przeprowadzić opi·saną wyżej 
operację. Był to jednocześnie 
.pierwszy krok na drodze wy
twarza,nia „części za<mien
•nych" dla człowieka - naczyń 
krwionośnych, zastawek ser
cowy::h, siatek przepuklino 
wych, ścięgien i rómego iro

dzaju chrząstek potrzebnych 
m. j.n, do operacji ipLastycz
nych. 
InżvAowie Granas, Zbie-

1rano~W, Nawrocki i Okra
jek wspól;>racowali z klinika 
mi chi:rurgicznymj w iróżnych 
cś!'Odkac:h w k,raju, m. in. 
W€ Wro:Jfawiu, Warszawie 
(dr Jan Nielubowicz, który 
również w;,pótucz.estnkzy w 
na.gr-0d'Zie II stopnia) ora.z w 
Łodzi (dr Jan Moll). W ·n:ie
wielu państwach (ZSRR USA 
i Polskia) wytwa•rzano · wów
czas sztuczne tętnice i sia:t
ikl z włókien .szbucznych ,n.a~ 
dające się do w>zczepiania 
ludzi.am. 

Sukces nie był latwy, Wy 

maga·l żmudnej pracy, setek 
doświadczeń (w tym równi-eż 

operacji dokonywanych na 
zwierzętach) i !konsultacji z 

lekarzami chi,rurgii, którzy 

byli współtwórcami osiągnięć 

łódzki.eh i-::iżynierów . Nic więc 

1 dzi.wnego, że w zes!}o•le wy
;różni.onym na.gr·odą II stopnia 

z.::ialazl się równi€Ż chi

rurg. 
Mimo wolnego dnia od 11ra

cy, udało nam się przepro
wadzić rozmowy z inż. 
Przemysławem Gran.asem o
raz rnz. Zdzi,ławem Zbiera
?owskim. Wyróż::i{enie, jak.ie 
ich sipotkalo, jest dla nich 
o1brzym1ą nieS'podzianka i 
nagrodą za Iata cichej i żrimd 
nej pracy ornz za setki doś

. wiad::zeń wywolują:::ych - by 
waJo bowiiem i tak -. niejed
nokrotn~e zwątpie::iie. Są oni 
w pełni usatysfakcjonowani 
t:inm wyróm:e::ii€m, które 500_ 

!yka tYlko .. nle·\.icznych w kra 
JU z o·kaz!~ . święta OdI'odze
rua.. _Wyrózm€nie jest j€dno
~z~s::i'.e _dla zespolu lód!zkich 
i.nzymerow z CLPDz bodź::em 
do ipr()<Wadzenia da.lszych d-o-

świadczeń w wytwarzaniu 
„części zamiennych" dla lu
d'Zi. 

W. KAKOWSKI 

Depesza Chruszczowa 
do Gizengi 

„Sziczerze ucieszyłem sie 
wiadomością o waszym wyj
ściu na wolność po ponad 
2-letnim, bezprawnym prze
trzymywaniu w więzieniu" -
stwierdza Nikita Chruszczow 
w depeszy przesłanej do An
toine Gizengi. 
De~esza podkreśla, że spo

kczenstwo radzieckie zna A. 
G~zengę _jako „wybitnego pa
tnotę, wiernego wsipółpracow
nbka bohatera naxodowego 
Konga, P~tirice Lumumby, 
męznego boJownika o intere
sy swojego narodu, p;rzeciw
ko zakusom imperialistów na 
j-ed.ność i niezawisłość Kon
ga". 

Uru2waJ przeciflJng 
sonkcJom 
wobec Kuby 

We wtore~ w ~Vaszyngtonie 
rcizpoczęło się posiedzenie mi
mst:rów spraw zagranicznych 
k~_aJów -:- członków Organiza
CJl Panstw Amerykariskich 
(01".A). Zostało ono zwołalle ua 
wn1ose~ Wcnt:zu~li, która do· 
D?-aga się ~odJęc1a altcji prze
ciwko Kubie, i;skarżając ją 0 
rzekome próby rngerencji w jej 
sprawy wewnętrzne. 

Przemawiając na posiedzeniu 
wtor~owy1n minister spra\v za 
i,i:arucznych Urugwaju podkre 
sld prawo każdego kraju do 
samookreślenia. Wezwał on U• 

c~es~nlków spotkania do sku
~1en1a uwagi na rozwiązaniu 
hcznyc~ problemów gospodar• 
czych i s_po!~cznych stojących 
pr~e!l kraJam1 Ameryki Łaciń· 
SkleJ. 

We :wtorek ministrów spraw 
zagramcznych biorących udział 
w konferencji przyjął w Bia
łym Domu prezydent Johnson. 

Problemu wietnamskiego 

nie m0żna rozwiązać 

przy użyciu siły 

Wywiad U Thanta 

Ciągniki, które transpor
tują działa to jedne z naj
lepszych na świecie - .,Ma
zury". Produkujemy je w 
kraju. 

Bialo-<:Z.erw()IIly sztandar 
niesie zn.akom.i:ty pięściarz, 
w:ic-emistrz oli~idsk.i Zbig
niew Pieńrrz.ykows1ki. Obok 
n:ieigo z ~erwonym sztanda
Tern kTocz:y jeden z najl.ep
s;zych skOC'Zlków świata 
Edwaro Czernik. 

cznego. 

d:;i ~h ~a=a~~e X~~ Czwarty dzień łrwa·1ą 
Dziewczęta w granatowych 

- Problem wiełlnamsk:i nie 
m_oże być rozwiązany w dro
dze użycia siły. Tylko roz
moWY polityczne i dyploma
tyczne mogą dop•rowadzić do 
pokojowego roz:wiąz.a:nia tego 
problemu - oświadczy! we 
wtorek sekretarz generalny 
ON~ U Thaint przedstawicie
lowi telewizji francuskiej._ w 
c~lu rozwiązania problemu 

Z chrzęstem zgrzytem 
wjeżdżają na plac potężne 
gąsienicowe transportery pły
wające. Dla tych w.ozów bo
jowych nie istniej~ r.1:adne 
przeszkody terenowe ani 
wodne. W ich stalowych 
pudłach - żołnierze w nie
bieski·ch beretach. To jedna 
z najmłodszych jednostek 
naszego wojska - jednostka 
obrony wybrzeża. Występuje 
na defiladzie pp raz pierw-

„Rozwój kultury fizycznej 
dorobkiem PolJSlk.i Ludowej" 
- głO<Ji jedna z n:iesdonych 
makiet. Do trybuny .zbliża &ię 
kolumna 60 różrwilmloirowych 
szta:ndarów :zirzeszeń i klu
bów. Gorącymi o:klaJS1kami wi
ta publiczność 192-oslObawą 

• • 

~~ti~~~~ok~i!~~,!!i e;~~~= zamieszki na tle rasnwym 
mi. A WF wyksztalcila w o- U 
kres.ie 20-lecia blisko 3 tys. Jft l I 
osób, w tym prruwie 2 tys. w 1w1ow••lff ..lorl'u 
magistrów wychowan;ia fi- '-:J/11 
rz.ycz:nego. fc W murzyńskiej dzielnicy No• dent wyr ·ł 

Po r,,.,....e ac·~ h B d wi:g~ Jor!<u Harlem, już 4 • b ~z1 gotowość udziele- 1 

~,,... · Z€il1 i~c y - dz1eu trwaJą zaburzenia na tle ~a urm1strzowi Nowego Jor· 1 
goozcz:y, Gdańsika, Katowic, rasowy1?1, zapoczątkowane za- u 6 wszelkiej pomocy dla przy 
Krakowa i Lublina do trybu- strzeleniem przez policjanta w_r cenia porządku i poszanowa 
ny zbliżają się sportowcy w chłopca_ murzyri.skiego. nia prawa„ 
czerwono-r.1:óltych kost.iumach. W róznych częściach dzielni· Joh_nson zakomunikował, iz 
To rep;rezen-tanci robotniczej· cy odbywają się demonstracje ~'?leclł dyrektorowi Federalnego 
Łod ~ałych grup Murzynów: Poli· rni:a Sledczego (FBI), Hoove-

zi. Rozszerza się , tu sta- CJa zablokowała we wtorek wie riw1 przeprowadzenie wszech· 
Ie masowa akcja imprez re- czoi:em. ~viele ulic dzielnicy mu ~ (l.nnego śledztwa celem usta 
lcreacyjno-siportowych chla ro- rzynsk1eJ. W ciągu trzydnio· :r:ma, czy podczas zaburzeń w 
botiniików i ich rodzin. W ~vych zamieszek w Harlemie owym Jorku nie zostały naru 
1963 r. zorganizowano p=ad Je_dna osoba została zabita, a szone prawa federalne. 
7 tys . takich imn.rez z udzia- wiele odniosło rany. Policja „ are_sztowała 150 osób. 

RozSJi!rzyg.ni~ Jumiktn-s WydztiaŁu K!u.ltwry Prezydtu.m WRN lem ok. 300 tys. osób. S1l~e . napięcie utrzymuje się 
w Lodzi. i ZLP ona rpo.wleść tematycznie zwi-q.zamq z przemia- Za reprezentacjami woje- '!"ówmez w · dzielnicy Brooklyn 

Nagrodzone 
'11!l11171i, j4!1ci.e d.o1'vonaly &ie w 20-leeiiu PRL. Na 7oowlours wplymęlo wództw zbliżają się delegacje 1 Manhattan. 

wietnamskiego doda! u 
Thaint - na.ler.1:y wrócić do 
konferencji genewskiej. 

Ze .sportu 

Pe~ersen - 85.21 
Sidło - 83.29 
W Oslo odbył się niezwykle 

a~rakcyjny po~edynek dwóch wiei 
kich oszczepników świata nasze 
go Jan~sza Sidły oraz ~owego 
~ekordz1sty świata Norwega Ter 
Je Pedersena. W pojedynku, któ 
ry s~al na bardzo wysokim po
z10m1e zwyciężył Pcdersen osią• 
gając 85,21. Sidło uzyskał 'rezul· 
tat 83,29. 

12 powieści. federacji i zrzeszeń sporto· Policja zaatakowała kilkuset-
Plerwszej 1UIJ(JNX1-1J jWMJ nwprzyzoolo. Dwie równorzę.cineqru- wych. Tę część parady otwiera osobowy tłum, l<tóry uczestni-. od reprezentacja najmłodszych na czył w wiecu murzyńsldm. 

g'le na.gr 11 w· 'W!fs. po 20 iys. zl pTzyznarw: TADEUSZOWi szych sportowców - członków Burmistrz Nowego Jorlm, Ro 
CHRO.SCI_E_LEWSKIEMTJ Z LODZI (godJl..o "{aj.etan Sarju.sz" - Szkolnego Związku Sportowego. ber~ Wagner przerwał swą po-

Ulewy i burze 
w Anglii 

We wtorek wieczorem ! w no o weJścle do li 112i 
za ']JOW1esc pt. ;,Szlvoł.a"), ROMANOWI ŁOBODZIE Z LODZI Imponującą 1<0lumnę tworzą dJ'.óz. po Europie i powrócił do 
(„Zegar" ~ _,pawleść pt. „Podw-Ojny rozdztal"). Trzeciq na.grodą ~ortow_cy-akademicy. Chłopc~ mias.a odbywając natychmbst 
w wyso11oości 10 tys. zl przyzn<lflW JACKO~VI WOJCIECHOW- b. ~ zielonych spode~kach 1 narad:!'. "" temat sytuacji po· 
SKIEMU z KRAKOWA ( u • . ć . ia ych koszulkach, a icll kole wstałeJ wskutek zamieszek na 
u.-ania"). """ar„t' - za pcxuneś ;pt. ,„Posru/~1- ~an:i<i - w zielonych bluzkach tle rasowym. 

, ~ białych SP!>clenkach. AZS jest l Prezydent Lyndon Johnson 
Wvróznienie w W!f$, 5 tys. zl przyznam.o RYSZ.AiR:DOWI DO- J".!'lną z na.1staTszych organiza· oświadczył, iż cały kraj jest 

MIN~.AKOW?. ~E ZGIERZA („Mairiu.sz" - za. !l)OW'ieŚĆ pt. CJI sport!>wych w Pol~ce, wstr"!ąśnię~y wiadomościami ol 
„Kc:zdy ~ien Jest ostatni"). (Wit) Z kolei ~portowcy·zw1ązkow• starciach i zamieszkach n 1 uli 

_____________ _.:. ____________ _;_:...:__:·:__;cy, Poprzedza .~c1! las sztand~- c'.'ch Nowego Jorku. w 1mie-
!_-Ow federacJ1 » klubów •. ~sród„ -!lu~ .~ładz federalny.eh pr.ezy-

z. DZIENNIK ŁÓDZ'KI nr l.'U ,•(MSĄ.- , 

cy nad Wyspami Brytyjskimi w. środowych spotkaniach 

!przeszły gwałtowne burze po- wejsc e d I r · o ączo~e z 41ewnymi deszczami. dły ~yni~i: I 1g1 piłkarskiej pa 
Na skutek zalania wielu dróg Grupa 11. D<>b Katowi'ce -war 
ruch. samochodowy w wielu t z · .., częsc1ach kraju został sparali- a aw1ercie 3 :1 (1 :1). 
zowany. Grupa III. Mazur Ełk przegral 

W miejscowości Enphilde (Mid z Warszawianką 0:2 (0:1). 
dlesex) od ude . . Grupa IV. Czarni Żagań 
zg· 

1 
. rzenia pioruna Gryf Słupsk 1:0 (O•O) 

Jo~i{ ,,;;~ny p11ltarz brytyjski _Wiarus Szczecin :._ · MZKS GdY 
- . 1 e, „ •ma. 0:3 (~1). 
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W dniu Swięta Lipcowego w Łodzi 

festyny Zob owy Koncertv ~ Kiermasze co thlelt nlMle~ -
= • 
= !I 
~ 

Piękna słoneczna pogoda towarzyszyła wczoraj ło
d'l!ianom w ciągu całe g·o świątecznego dnia. Spora 
C7ęść mieszkańców nasz ego miasta już od rana wy
brała się za miasto do Łagiewnik, Rudy Pabianic
kiej i do innych ośrod ków wypoczynkowych, gdzie 
tnożna było zażyć kąpieli i słońca. Byli i tacy, którzy 
ranek i przedpołudnie spędzili przy telewizorach i 
dopiero po obejrzeniu wspaniałe.i defilady wojsko
wej i parady młodzieży w War&zawie wyruszyli na 
spacer. 

Tak postąpili na przykład 
Państwo Golygowscy, którzy 
Wraz z dwoma synkami: 12-
letnim Kazikiem i 14-letnim 
l\lfarldem dopiero o godzinie 
15 wybrali się do Parku na 
Zdrowie. 

Plac przed muszla stał się 
o tej porze miejscem spotka
nia kilku tysięcy łodzian -
dorosłych i dzieci. Wszyscy 
chotnie oglądali baike „Za
ldęty kaczor". w wykonaniu 
artystów Teatru „Pinokio". 

Od godziny 17 rozpoczęły 
się tu występy artystów 
Teat::u im. Jaracza, a na
stępnie Teatru. Nowego. Póź
niej widzowie oklaskiwali 
również zespoły ŁDK i „Łą
czności" .. 

Dużym powodzeniem cie.. 
szył się kiermasz książki. 
Sześć stoisk bogato zaopa
trzono w najnowsze wydania 
literatury dziecięcej, popu-
larn'.:l-naukowej i beletry-
stykq. Ogółem rozprzedano 
ok. 15 · tys. książek, przy 
czym sporą ilość stanowiły 
pozycje reprezentujące doro
bek literacki pols~iego 20-
lecia. 

Elżbieta Redlicka zakupi-
ła dawno poszukiwaną książ-
kę Jerzego Sawickiego 
„Przed pglskim prokurato-
rem" Powodzeniem cieszy
ła się także loteria książko-

Pozdrowienia 
znad Czarnego· Dunajca 
i Bratoszewic 

Serdec:zll€ pozdrowieni.a dla 
Tcdziców i wszystkich mies.z
kańców Lodzi przesyłają har
cerki (15 i 94 LDH) i ha·rre-. 
rze (42 i 75 LDH) pozostają
cy .n.a obozie w Cic:hem k. 
Cza1mego Dunajca. Wszyscy 
są :z.drowi, wyżywienie drnbre, 
Pogoda rów:iież. 

... • * 

wa. Rozprzedano 
losów. 

kilkaset 

Podobny kiermasz odbył 
~ię w Parku 1 Maja w Ru
dzie Pabianickiej, gdzie po
za tym dla wypoczywają
cych łodzian przygotowali 
bogaty program artyści „E 
strady" oraz zespół amator
ski „Cylinder". Od godziny 
20 do 21 koncertowała or
kiest.·o. dęta ·Zakładów im. 
Harnama. 

Nie pożałowali ci, którzy 
wybrall się do Parku im. 
Mickiewicza na Julianów. 
Tutaj, o godzinie 17 rozpo
częły się występy ulubień
ców publiczności, artystów 
Operetki Łódzkiej. Huraga
nami braw kilkutysięczna 
widownia dziękowała za 
piękne melodie wykonane 
przez pp. Kendę, Jawisa, 
Nikityn i innych. 

Wśród widzów przeważała 
młodzież. Nie zabrakło także 
rówi<:iśniiców Polski Ludo
wej. Na prośbę przedstawi
cieli „Dziennika" konferan
sjer :r. Molski zaprosił na 
estradę dwudziestolatków. 
M. in. zgłosiła się Irena 
Magnier. której dwudzieste 
urodziny przypadły 21 lip
ca - w przeddzień lipcowe
go święta. 

Irena - pracownica 
Pocztowego nr 2 
nam krótkie.i wy
przed m\krofonem. 

Pani 
Urzędcl 
udzieliła 
powiedzi 

na ok. 3 tysiące. Rozmawia
liśmy z wieloma osobami -
wszyscy zachwyceni byli 
nowym, przyjemnym obiek
tem Widzewa. 

Teodcra Lecimińska ety-
kietarka z „Niciarki" jest 
rodowitą widzewianką co 
pozwala jej najtrafniej oce
nić z perspektywy przeży
tych tu lat zmiany jakie 
dokonały się w tej dzielni
cy. 

- Nie ma porównania 
między tym co było a co 
jesi - powiedziała nam ona. 

Zwłaszcza ostatnio Wi
dzew pięknieje z dnia na 
dzień. Ośrodek „Anilany" 
jest obecnie jednym z 1rnj
mil~zycb zakątków dzielni
cy. 

Teodora Lecimińska sµę
dzi'a wczorajsze popołudnie 
wraz z wnuczkiem \Vald
l<iem - on kąpał sie w ba
senie i opalał na słońcu, ona 
zaś w gronie znajomych pi
ła herbate przy stoliku na 
tarasie. 

Irena Karwacka przyje-
chała wraz z córką z Lu· 
blina. Łódź tak się spodo
bała obu paniom, że 
zapragnoły pozostać tu na 
stałe. 
Również i w uśrodku „Ani-

lany" odbyła się impreza 
artystyczna z udziałem akto
rów scen łódzkich. 

Mieszkańcy śródmieścia, 
niemal w komplecie stawili 
się w swoim „dzielnicowym" 
Parku im. Poniatowskiego. 

Od godziny 17 bawili się 
na spotkaniu z piosenka, a 
następnie oklaskiwali arie i 
pieśni w wykonaniu zespo-

łów Opery 
Łódzkiej. 

Filharmonii 

Na słowa uznania za:;;łuży!i 
tym razem wszyscy organi
zatorzy wczorajszych im
prez.. Dopisało także zaopa.
trzeme w napoje, kanapki i 
słodycze. We wszystkich od
wiedzcnych przez nas punk
tach zastaliśmy ruchome 
bufety oraz wóz.ki z wodą 
sodową i lodami. 

Do późnych godzin wie
czornych łodzianie radośnie 
bawili się na świ4tecznych 
zabawach imprezach arty
stycznych. 

Kas. 
Foto: L. Olejniczak 

Na 
:krańcówce 

,.trzynastki" 
Spora iloś<! 

C!Jlga.ni>w; k-to-
rzy osie&ili 
się na. sfale w 
Łodzi, mieszka 
.na. Nowym Zło
-tnie. Nie1którzy 
z nich żyją w 
na.~zym mieście 
już od 15 lat. 
Ulubionym mie1 
scem W!f')XX'Zlf~ 

ku cygańskich 
ł lw'.iiet jest krari 

Pracownicy l ~~sU:ka ki~~~z~:: 
I 

' 

* Można posie-IJO igra Ul dzieć i pogwa-
rzyć o różnych 

udekorowani ~sprawach. f~~: 
OdZllUCZ8idOmi ~ L. Ol-ejniczak 

puńslwowymi I! Ciekawa dyskusja z aktywem Zakładów 
z okazji 23-J.ecia PRL łódzcy Przemysłu Jedwabniczego .A 

poligrafowie otrzymali odzna- " 
czenia pa1istwowe za wybitne ~ Przed paru dniami, w ra- współpracy między Teatrem! 
osiągnięcia na odcinlm pracy A mach umowy o wzajemnej Powszechnym a Zakładami 
zawodowej i społecznej. ~ Przemysłu Jedwabniczego przy 
Iirzyż Kawalerski Orderu Od- P K k. . d . k. ul. Strzelczyka odbywało się 

rodzenia Polski: Czesław Kra• I ryty l l 0Clll l. w zakładach czytanie nowej 
jcwski - dyr. Zakł. Graf. RSW i sztuki współczesnej Marka 
„Prasa", Jerzy Szymczak - ~.1 l' ł · . • Domańskiego pt. „Ktoś no-
dyr . . Zakł. Graficznych Pai'1stw. lV. g IS a ]eS1en wy" - i dyskusja nad probie 
Zakł. wyd. Szkolnych, Józef p d . , . " matyką sztul<i. Sztuka ta 
Pander - linotypista - kier. „ IZe WlOSU;a wchodzi dopiero w okres prób 
działu. ~ . . . . . w Teatrze Powszechnym, dys-

Zloty Iirzyż Zasługi: Edmund l Długo JUz czekaJą łodzianie kusja na pewno wpłynie więc 
Dzundza - dyr. Pal'1stw. Wyd. na zakończenie budowy kina na charakter zmian tekstu i 
Naukowych, Józef Jżyniec - gł. „Przedwiośnie". Pamiętamy jego interpretację. 
mech. RSW „Prasa", Lucjan .Ja- doskonale l<rążące ~icś!'i na wszyscy mówcy uznali sztu 
gielski - dyr. Łódzkich Zakł. temat zawalenia się Jednej kę za bardzo aktualną i po-
Graficznych. Miroslaw LasRow- ~ ściany. B.Y~O t.o wynikiem. nie trzebną, za sztukę, która dla 
ski - linotypista - sekr. za- dokladneJ i niekompletneJ do każdego pracownika dużej ra 
rządu Okręgu zw. Zaw. Prac. kumentacji. Eksperci ustalili, bryki będzie miała aktualną 
Poligrafii, Franciszek Stefanow- ! że na pozostałej. ścianie .nie i bliską wymowę. (M.) 
ski szef prod. o!fs. RSW należy budowac. Nalezalo 
„Prasa·'. więc opraco\vać nową doku· 

Srebrnv Krzyż Zasługi: Mi- mentację, którą podobnie jak 
chaUna Chylillska - brygadzist 1>oprzednią, wykonać miało ~2:::<.~;; AMtJoifJftrła 
ka introligatorni Drul<arni Akcy spótdzielcze biuro dokumenta . ~· -·'', 
densowej, Irena Gąsiorowska - cji, --= _ C 
magazynier Łódzkich Zakł. Gra Dni mijały, a na dokumen• 
ficznych, Tadeusz Górski tację nie można się było do-
przewodniczący rady zaklado- ~ czekać. Wreszcie jednak zo-
wej RSvV ,.Prasa", Zygmunt /1. stała wylrnnana i - jak do
Meckier - dyr. techn. Drukar f wiadu.iemy sit) - została już 
ni Akcydensowej, Władysław i przekazana inwestorowi i wy 
Gromek - st. mistrz introliga- k?nawcy. Prac". przy budo"".ie 
torni Wojskowe] Drukarni, Eu- kina ruszą więc ponownie. 
genil'sz Szucht - l<ier. dzinłu Ma ono być gotowe na 22 lip 
introligatorni przew. rady i, ca„. ale 1965 r. 
robotniczej RSW „Prasa", Leon 'i' Przekona1ny się czy rzec7.Y• 
Szychowski · - st. mistrz ma- ! wiście. No cóż, sceptycyzm 
S7yn typo Wojskowej Dl'ukar- jest tu naprawdę usprawiedłi 
ni, Mateusz Rauchut - gł. tech wiony. (aw.) 
nolog Drukarni Al<cyden•owej, 
Franciszek Włodarczyk - far-
biarz Łódzkich Zal<! .. Graficz- ~ ~ p D I a D R nych, Jerzy Zbyszewski - k!er: I f 
działu introligatorni Drukarni , 
Akcydensowej. t' . 

~ Wczoraj termometry wsl<a
ł zywaly 32 st. c. Dzis w Ło
ł dzi zachmurzenie niewielkie, 

~ 
stopniowo wzrastające aż do 
wystąpienia rano i w ciągu I 
dnia przelotnych opadów lub - Ma.mo, chłO'J)aki eohcą 

~burz. Temperatura r:naksymal m·nie wypo?yczyć na. godzi.n-

i na ok. _27 st. C. Wiatry sła- k.ę do gry w pilk-ę, a żeiby.ś 
be o kierunkach zmiennych, .„ · niepokoiła. dają ci 
przechodzą.ce w umiarkowane S!~ nie , 
z kierunkow zachodnich. w za.staw tego ma.lego.... ~ 

~~~~~,~~""'~~~~~~~~~~~~,~~~ 

z u ko."a 

Julian 1 uwzm, 
ptasz,ki łódzkie i MDI\. 

„N a ga.łązice 1!.siadJl pta11c: 
Zaszcz,e biotał, zatrzepo•ta.l, 

Os try dzió bele w piórka 
oiarł, 

Podobny meldunek otrzyma
liśmy także do rz.uchów DH 
l..ójź - $ródmieście, pooosta
jących w tej miejscowości ma 
kolonii. Don<Jszą oni, że 
Wspaniałą i cudną przyrodę 
tatrz.aruką wzbogaca.ją m. in., 
zabawami w „wopistów" i „Ja 
n-Oosdków", że wrócą wzbogace 
ni nowymi sprawnośdami i 

Wczorajszy dzień spędziła 
wesoto. dobrze bawiła się 
na Julianowie. Marzy o zdo
byciu zawodu pielęgniarki i 
pozostaniu na zawsze w Ło
dzi, gdzie mieszka od blis
ko 15 lat. 

---------------------------------. __________ ...._ __ Rozilwly.sa,l ca.ly krzaik. . 
PoUilm z ś.u;irtem frunąl 

gwiaz.c11k.ami. I 
* * * I Z ośrodka k<>lonijn.ego w' 

Bratoszewicach, prowadzooego 
Przez ZPO im. dr Więckow
skiego - wraz z pozdrowie
niami wny~tkim najibliżozym 

<itrzymaUśmy relację z u
ro::~y.Ste~o <igl1'iska z okazji 
świę,a ~2 Lip::a. Impreza wY
pa:Ua na medal. 

\V. Panowa 
Cz:vt. - zł 6. 

(X) 

Sierioża -

ChZdarzenia z życia malutkiego 
łopczyka. 

c .J, Lenart - Pogoń za słoń
eru. - czyt. - zł n. 

<l 'Wrażenia autora z podróży 
0 Związku Radzieckiego. 

..._ \\>. Faulkner - Niepokonane 
\l;t>nv - zł 20. 

\\li znowienie doskonałej pa
lta ~sc1 Wielkiego pisarza a mery 
o1o; 118kiego. Akcja toczy się w 
hafesie wolny secesyjnej a bo 
rychrarni są członkowie sta-

.J rodów z Południa. 
dzi~ l\loosdorf - Kręgi na wo-

'l'~ - Czyt. - zł 15. . 
i a~at powieści zaczerpnięto 
kry„_,tentycznych wypadków y
~~y an1a się byłych zbrodma-

)\(Q.!enny2h Yo'. N.ąF.I 

Nic nie stoi na pr~eszko
dzie, aby spełniły się jej 
projekty, gdyż wykształce
nie średnie ma już poza so
bą. 
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Ra., d. io i t a la w i z j a 

Tłumy mieszkańców nie 
tylko z Widz.ewa, ale dosłow
nie 7 całej Łodzi ściągnęły 
na ba~en „Anilany", prze
de wszystkim, aby zobaczyć 
ostatnio oddany do użytku 
piękny pawilon z szatniami, 
natryskami i uroczą kawia
renk1 na tarasie. 400 miejsc 
na śwjeżym powietrzu zaję
tych było niemal bez przerwy. 
Można było tu zjeść smacz
ne lJdy, napić się. dobrej 
kawy lub zimnej oranżady. 
Kierowniczka kawiarni. Ja
nina Wąsik oceniła liczbę 
swoich wczorajszych gości 

Na :Z niwa ••• 

CZWARTEK, 23 LIPCA 
PROGRAM l 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka i 
aktualności. 8.30 Piosenl<a dnia. 
8.35 Muzyka poranna. 8.50 Poga
danka filozoficzna. 9.00 Piosenki 
czeskie. 9.20 (Ł) Koncert rozryw
kowy. 10.00 „Spotkania z Juka
tanem" - pogad. 10.10 Publicy
styka międzynarodowa. 10.20 Kon 
cert rozrywkowy. 11.00 „Powro
ty" - fragm. 11.20 (ŁŁ) Koncert 
rozrywkowy. 11.56 Komunikat o 
stanie Wótl. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.05 Wiadomosci. 12.15 
„Rolniczy kwadrans". 12.30 Radio 
reklama. 12.45 „Na swojską nu
tę". 13.00 z. Noskowski: „Swite
zianka" - kantata. l!l'.45 Melo
die rozrywkowe. 14.00 „Mów do 
mnie mistres" - opow. 14.20 z 
twórczości M. Rimskiego-Korsa
Irnwa. 15.00 Wiadomości. 15.05 Pro 
gram dnia. 15.10 Piosenki J. Wa-
sowsltiego. 15.30 z życia Związ
ltu Radzieckiego. 16.00 Koncert 
popołudniowy. 16.35 Program mło 
dzieżowy „Ich warto poznać". 
17.00 Wiadomości. 17.05 „W kra-

Łódzka Komisja Ochotniczych ju". 17.25 „Proszę mówić - słu
Rufców Pracy ZMS i ZMW chamy". 17.45 Antena wynalaz
przy KŁ ZMS zawiadamia biora ców. 18.00 Koncert dnia. 18.50 Ra 
cych udział w akcji żniwnej di o reklama. 19.00 F. Rybicki: 
OHP, 'l.e wyjazd 1 turnusu na- Suita śląslta. 19.15 „Ze wsi i o 
stnpi 25 bm. Inspt>ktoraty: Czlu wsi". 19.30 Radioreklama. 19.40 
Chów i Miastko o god:I'.. 18.54, Grają zespoły gitarzystów .,The 
Inspektoraty: Słupsk, Koszalin Gutlars" i „The Ventures". 20.00 
ł ~lawn~ ~ ,go._d!,. 19.40. ,Pz!eng!~ )Viec~q.:ny_. 20.26 :Wiado-. 

mości sportowe. 20.30 Program 
wieczoru. 20.35 K. Kurpiński: „Pa 
łac Lucypera" - montaż. 23.00 
Wiadomości. 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.35 „Swiat w 
zwierciadle nauki". 8.45 Muzyka 
poranna. 9.00 Koncert dnia. 9.50 
Publicystyka międzynarodowa. 
10.00 Koncert rozrywi<owy. 10.30 
„Wysoka fala" - fragm. 11.00 Po 
ranny koncert. 11.40 El<onomicz
ny problem tygodnia. 11.55 Chwi 
la muzyki. 12.05 Wiadomości. 
12.15 Muzyka ludowa. 12.45 Zb. 
Pemherski: Suita na obój i for 
tepian. 12.58 Chwila muzyki. 13.00 
Ulubione melodie. 13.25 Aud. li
teracka. 13.40 Program dnia. 13.45 
(Ł) Informacje dnia. 13.50 (Ł) 
Aktualności łód,zkie. 14.10 (Ł) „Pa 
rolas Lodzo pri Esperanto Mo
vado" - aud. 14.35 (Ł) Gra kwin 
tet Milian - Hardy. 14.45 „Błę
kitna sztafeta". 15.00 Polskie or
kiestry radiowe. 15.30 Aud. dla 
dzieci: „Spiewamy i bawimy się 
przy muzyce". 16.00 \Viaclomości. 
16.05 Audycja oświatowa. 16.35 
(Ł) Omówienie progr. 15.40 (Ł) 
Chwila muzyki. 16.50 (ŁŁ) Radio
roldama. 17.00 (Ł) Utwory z. No
skowskiego. 17.30 {Ł) Aktualnoś
ci łódzkie. 17.50 (L) „My to zbu
dowaliśmy" - rep. 18.05 (Ł) Ma 
gazyn dla wsi. 18.20 (Ł) „Wypo
czywamy, przY, muzy.ce", 18.50 

Uniwersytet Radiowy. 19.00 Wia
domości. 19.05 Muzyka i aktual
ności. 19.30 Ekonomiczny problem 
tygodnia. 19.45 Radioreklama. 
20.00 Muzyka. 20.30 „Sylwetki wy 
biUlych solistów - Wanda Wil
l<omirska". 21.00 z kraju i ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa. 
21.40 3XlO minut z orkiestrami. 
22.10 Słuchowisko. 22.40 n. Schu 
mann - 5 utworów w stylu lu
dowym op. 102. 23.10 Muzyka ta
neczna. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA. 
17.48 Program dnia (L). 17.50 

Łódzkie wiadomości dnia. 18.00 
„Zapiski koszalińskie" pro
gram publicystyczny (Poznań). 
18.30 „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry" - film seryjny (W). 
18.55 „Zbliżenia" - magazyn mło 
dzieżowy (W). 19.25 „Spotkania z 
przyrodą" - program filmowy 
(W). 19.50 „Dobranoc" (W). 20.00 
Dziennik TV (W). 20.30 „Mazurelt 
Dąbrowskiego" - cz. Il, program 
pt. „20 lat piosenki Ludowego 
Wojska Polskiego" w wykona
niu Centralnego Zespołu Arty
stycznego Wojska Polskiego. Re 
żyseria - Józef Grubowski (W). 
21.15 „Nazywa się Polska" - Foz 
mowa na temat pozycji naszego 
kraju we współczesnym świecie 
(W). 21.50 „Koleżeński wieczór" -
film z serii „Alfred Hitchcock 
przedstawia" (W). 22.15 Wiaclo· 
mości dziennika TV (W). 

w Lot! 
A ga Lqz.lva 1'0zhuśtc.na. 
Jes~ze drży uradowana. 
że ją t(JJ/G roz:plątal trz>piot". 
.„Ta·ki to wierszyk pt. 

.P:ak" na·pi~al kiedyś Juli<in 
Tuwlm. My, milośnicy jego 
talen.tu, znamy go dobrze. 
Niestety, nie można te-
go samego powiedzieć o ... 
łódzkich ptaszkach, czar-
ną niewdzięczność okazu-
jących poecie za jegv 
dla nkh sentyment, aibowiem 
siadają:: na popiersi'U autora 
„Kwiatów pol3ki::h" (udDbią
cym placyk przed MDK) IZO

stawiają na nim mało poe
tyczne wizytówki... 
Cóż ptaszki to stworzenia 

nierozrumne. Nie winłtny ich 
też zbytnio. Pretensję mamy 
natomiast do ml-odzie~y z 
MDK, która zohowiąz<iła się 
swego czasiu zaopiekować !PO
.pie-siem póety. 

Apelujemy więe do nfoj, 
ażeby dotrzymując słowa 
- dbała o stan popiersia, i 
umwala z niego ślady bezce
l!'emonialnego obcowania pt.v 
ków łó:izki(ji z Julianem Tu
w.i.mem. I to nie l!'&Z i nie 
dwa, a ·le co jakiś cza.s, jak-o 
że - jak wia·domo - w tym 
wypadku ptaS7Jki są je::l:naik 
ni e;>o•pra wnymi l!'ecydyw:ist.a
mi. 
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Towarzyskie 
mecze piłkarskie 

Imponujący finał III spartakiady Piłkarze Katowic zdobyli puchar spartakiady 
Drużyny nasze rozegrały kill<a 

spotl<ań z zespołami zagranicz
nymi I tak w Lublil1ie reprezen 
tacja tego miasta zremisowała z 
piłkarzami z Debreczyna 2 :2. 

Na Stadionie Dzi~ięci<>leic:ia w 
WaTS'zawle nastąą:)ilo w środę po 
polu'Ci'!liu zakończenie m ogólno
polskiej Spa:rtalkiady 20-leoia PRL. 
Uroczy'".>tosć uśWietmUy maoowe 
pokazy gimnasty=nc. Wid=wie 
oglądali również trzy le'lćkoartie
tyiczne biegi finałowe ornz mecz 
piłk.a:J.'i'lki MTK BLtdapeszt - Gór
nik zabrze. Try.bu-ny wypełniły 

się do ost.a<tnieg:o miejooa. 

czący GKKFiT Wlod"Lillnierz czyzn. Mimo fatalnej, sypkiej bież 
ni, finaliści uzyskali nadspodzie
wanie dobre wyniki. Zwyciężył 
Badeński Warszawa-miasto 46,0, 
przed Filipiukiem Zielona Góra 
47,2, Kowalskim Bydgoszcz 47,3, 

Łodzianie wygrali 3;1 z Zieloną Górą 
Reczek, I sekre<tarz KC 2lMS 
Malrian Renke, 

W sztafecie kobiecej 4XlOO m 
zwyciężyła warsza~a uzyskując 
czas 46,4. Drugie miejsce dzięki 
świetnemu finiszowi Ciepłej, za 
jęła Bydgoszcz 48,0, 3) Poznal'i 
48,5, 4) Łódź-miasto - 48,6, 5) Ka 
towice - 48,7, 6) G<ia11sk - 48,8. 

Bogatą ramę Oll"ganrz.acyj)Ilą o-I podani.ami, Na WY!'~e:nie '"" 
trzymal finał turnieju pi.lkalrSkie- zes:po<le Kalb<:YWic zasluźy!I: przed'~ 
g0 spartaiktady. Raport o g<>to- wszystkim SzuJ.ik, l!;tóry strizel"' 
wości drużyn do rozegrainia za- trzy b<ram!ki oraz Wi~ 
wadów zloży~ Jerzy Skotnicki Katowiczanie do :P<t"Z~ pro-' 
prezesowi Ok:ręgu Lód'1lkiego wadzili z:<>, a potem ~ .iieli 
PZPN, dyr. mgiI' Janowi Po1Wąme. podiwyż.sz:Y'li do 4:1 ~Gal~ 

RKS Raków {Częstochowa) prze 
grał 0:4 z Vitkovickim klubem 
żalezarni. 

Piłkarze Poznania zremisowali 
z zespołem Brna 2 :2. 

Zielona Góra pokonała 5:1 ze
spół z Frankfurtu nad Odrą. 

Polonia Bytom - Banik Ostra 
wa 2:2 (2:1). 

W loży honOll'Owej mic:i1Sca za
jęli członkowie Biura p0Utyc2me
g o KC PZPR: prze'W'<Xillli>czący 

CRZZ - Lgnacy Loga-SoWińs"d:i, 

Bieg sztafetowy mężczyzn 4XlOO 
metrów przyniósł następujące wy I 
niki: 1) Warszawa 4f,5. Dalsze
mlejsca zajęły: 2) Gdańsk - 41,8, 
3) Kraków-miasto - 41,9, 4) Wro 
cław-miasto - 41,9, 5) Bydgoszcz 
- 42,2, 6) Katowice - 42,7. 

Przy dźwiękach hym:nl\l naTodo- sze <ilWie bwmlld. ~ Gdańslka 
wego ,lrapitanowie dn1żyn wcią- zdobyl przez Tenclookiego jed!IUI 
gnęli na m=tY flagę państwową jedyną b<ramkę, O\Staltecl2l!cy>" "JTY""! 
Il spartakiady, a najlepszy grac_z ntk meczru 4:1. 
l dTUżyny łód2lkiej; SZ'lliLC zapad.il Pierwsze miejsce 2Xioby.t.ai irepre-1 

Bydgoszcz - Dynamo Schwerin Mairsza~ek PO<lski Maxia'!l &py-
(NRD) 2:1 (1:0). c.'1.alslki, ookiret= KC PZFR -

Górnik (Zabrze) - MTK (Bu- / Witold Jairosiński; zastępca prze-

I 
ZJJ.1.oZ olimpijSki. zentacja Katowic, drugie Gdań.o 

SpC>tlk.anie l'O'ZlP<JCUll mecz o s!J?I• trzecie lódzka i CIZlWalilt6 
trzecie miejsce. rozegramy mię- m:iejlSl<le Ziel.Q(M. Góra. 

dapeszt) 2:0. \\'Odalk:zll!Cego Rady PańS>twa -
Wrocław - Drezno 2 :O (O :O). Bol€\Sla!\v ptodedwOtt"XJy, pirzewodni-

Duże zainteresowanie wzbudził 
finałowy bieg na 400 m męż-

I' <lzy Lodzią a Z:idl<>ną Górą. Nie- Po ostatnim gwlzdllru ~ó 
J>C>koi.l.iśmY się o wyniik tego me- zawodów, .ranusza Marcinkowskie 
czu, ze w:?>ględu na sl:albo grają- go, ;prere:s mgr P0<wą2'lka rarrem 21 
cy nasz zespól. Do /P<I"Z€'.t"WY wy- wiceprezesem PZPN Bergta1em 

QIJllllRll!HIH!Ullllllllllilllllłf llllllłlll!llllflllffil!Jllllł1mmm1mmmmmmm!!mllU1!lllllllllllllllłłllllllllllłlHlllllHlllllllllHllillllHłU ~~0~ ~~~~~~;~ :~ir~:~Ki~k:z~~~~ ~=li a ::~ore ~\~ 
:WAZNE TELEFON'2'. „Rozmowa z panem K" po 15 lll!i.nut i właśnie; w czasie ~a1'takiady. (lll) 

87 , lf'fł1~'fl • · '"l~IElJVI (pol.) godz. 18, 20.30. 
1 

j ~do~ ~e~~°!f?' ~ Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. MO m. Łodzi 
Inform. kolejowa 
ln{or.m. telefoJ;1.iczna 

09 !lf _d 77111 Ili' • DYŻURY APTEK . . lnai;iważniejsze, zaczęli od.W.a$n:ie l ... --------------... 
08 /iJ.11 • lf,lrflfi (I U tlł Pabianicka 56, Piotr- Swat.owskim . Warszawa:miasto lsktttec2ltlie artakować b!ramlkę ;p!l"\Ze-

292-22 >•owska 127, Tuwima 59, 47,~ i _L1pońsk11:n Pozna_ń 4•,6: Ba ctwntka. w irezultaJCie mecz za- Medale 
581·11 Zielona 28 Limanowskie densk1 był k~asą . dla s1eb1e i wy ł<ończyt S'ię Z1Wycięstwem LodZll. 

U3 8 R ' k 147 Pla grał absolutnie nie zagrozony. Za1s·Q N .1 . • mi _ 

TEATRY 

TEATR NOWY (Więckow 
sltiego 15) g. 19.15 „Wi
cek i Wacek". 

MAŁA SALA {Zachodnia 
93) g. 20 „Całe życie". 

OPERETKA (Północna 
47 /51) godz. 19 · „ Vłani 
księcia Józefa„ 

WYSTAWY 
KLUB DZIENNIKARZA 

(Piotrkowska 96). WY
stawa malarstwa -:_N. 
~~r"b.olińskiego. 

* 
„ 

ZACHĘTA - „My z' ka" {panorama) od lat1g'? O, . ~gows a ' c cięta walka o drugie miejsce · · <BIJ epsey11ll'l. g:ra_cza w na. 
IX A" od lat 9 {czes- 12 {poi.); dod. „Ppwrót V. olnosci 2.. między rewelacyjnym Filipiukiem 8'.'.'Y!ITI :<;-:S~e byli Adamslk:l. 

1 

ki); dod. „Przygoda I statku" (pol.) godz. DYZ.URY SZPITALI i Kowalskim rozstrzygnięta zo- 1 KoorezewiIJS(]n; 
żabki" (pol.) i „Sla- 15.45, 18, 20.15. stała na ostatnich metrach. \ Na znacznie· wy'.i:s.zym poziomie I 
dy przodków" (poi.) I ODRA (Przędzalnia.na 68) J Klinika AM - ul. Cu• stal mecz rozegrany między Kato I 
godz. 16; „Słomiany wdowiec" ri2 •Skłodowskiej 15 - W klasyfikac;ji współzaWodni- wicami i GdańlSkl.em PrZyjemm.ie 

„Ulica willowa" odi od lat 18 (USA) godz. przyj'.lJ.Uje rodzące i cho ctwa Łód~-i::iiaśto z:'jęło 11 miej było patrzeć. na umlejętne zagra I 
lat 16 (węg.); dod. 16.45, 19. re gmekologiczme z dziel sce, a Lódz-wojewodztwo - 14. nla pllkarzy Katowic Młodzi: 
„Port dalekiej pólno- GKA (Tuwima 34) nicy Górna, z 11 i 12 -""'""""""; „......,. ___ ,. d ,:_ ·--" I 

" ( 1.) d 18 o Sk 1 d 1 K" We współzawodnictwie masowe "-"'-'-... -, ~,~=-=1 O»•e w3~o-
cy po go z. • 2 · " arb" (po .) 0 at 7 .Rejonowej Poradni " go ruchu spartakiadowego ~ódź leni t--'"-'cZl!le i pr eważ.alli d 

STYLOWY - LETN!E - gocJ.z. 15.30, 17.45, 20. z ,dzielnicy Widzew oraz ~ ' e ."""'"""' . . ': . na 
„Zalotnik" (fr.) godz. PIONH!P. (Franciszkanska z dzielnicy Polesie z po- miasto 7 miejsce a Łódź-woje- swynu przem~ikam1 boJO'WOŚ~ 
21; dod. „Zawodnicy" 34) „Latający profesor" radni , K" przy ul. For- wództwo - 21. cią, tempe<rn 1 d-ok:?adiruie;iszyrru 
(po!.) (Kino czynne tyl od lat 9 (USA); dod. nalskiei 25. Szpital im. 
ko w dni pogodne). „Stary i nowy" (poi.) dr Jordana - ul. Przy• 

TATRY-LETNIE „Mysz, godz. 10, 12, 14; rodnicza 7·9 przyjmuje Trenerzy, działacze, 
która ryknęła" · (ang.) „Gangsterzy i filantro- rodzące i chore gineko
godz. 21 dod, „Zyci2 pi" (pol.) od lat 14; logicznie z dzielnicy 
trwa" (pol.) (Kino czyn dod. „Co się komu po- Sródmieścle oraz z dziel 
ne tylko w dni pogod- doba" (pol.) godz. 16, nicy Polesie z Rejono-

?"ALMIARNIA - g. 10-18 ne). 13, 20. wej Poradni „K" przy * :I- * ADRIA (Piotrkowska 150) POKOJ (Kazimierza 6) ul. Wólczańskiej 18 i 

zawodnicy 20-lecia 

ZOO (lll. Konstantynow
ska 6-10) czynne od 
god~ 9-19. 

MUZE"A 

„Wojna trojańska" (pa „Siedem nianiek" od Al. 1 Maja 42. Szpital 
norama) od lat 12 (wł.- lat 14 (radz.); dod. im. dr H. Wolt - ul. I 
fr.); dod. „Szkoła" „Dwaj Piotrusie" (pol.) Łagiewnicka 34-36 przyj
{pol.) godz. 15, 17.30, 20. godz. 16, 18, 20. muje rodzące i chore 

DKM (Nawrot 27) „Krzyk POLESIE {Fornalskiej 37) ginekologicznie z dziel
strachu" (ang.) od lat „Gwiazda szeryfa" od n;cy Batuty, z 10 Rejo- Zyemunt Skibicki 

MUZEUM SZTUKI (Więc 16 godz. 17, 19. lat 12 (USA) godz. 17, nowej. Poradni „K" z 

k WS~' g 36) ie K li 19. dzielnicy Widzew oraz Wyb'tn p t · . z · dł 1 k k 
o ,.,e o n czyn- DW?RCO~E (Dw. a - RO~·IA (Rzgowska nr 84) z dzielnicy Polesie z Re- i ą os acrą w sporcie nieo ączną asecz ą w rę u 

ne. ski) „Pierwsza wystar- T . . P . „ ( . • P d . K" łódzkim, a zwłaszcza w LKS, jest przemierzał kiikanaście razy 
MUZEUM ARCHEOLOGI· towała" collegium " aJemmce aryza pa Jonowe, ora ni " inż. Zygmunt Skibicki, który dziennie obszar stadionu. A jak-

CZNE i ETNOGRAF!- M · s" ' "Giermek" norama) od lat 14 przy ul. Kasprzaka i ostatnio otrzymał Krzyż Koman że się cieszył gdy tłumy widzów 
CZNE {Pl. Wolności 14) ~~~o gaz" " w prze' (fr.-wł.) dod. „Diabły" Srebrzyńskiej 75· dorski Orderu Odrodzenia Polski. zbierały się na mecze piłkarskie, 
nieczynne. ~twor;ach"' 'godz. 10~ (pol.) g. 15·45• 18• 20·15· Cl;irur_gia Południe - Inż. Zygmunt Skibicki wrósł w rozgrywane· przez jego ukochany 

:MUZEUM HISTORII RU· 11 12 13 14 15, 16, 17, SOJUSZ {Platowcowa 6) Szpita~ .im. or Jonschera, zagadnienia związane ściśle z klub. 
CHU REWOLUCYJNEGO 13' 19' 20' 21' „Kozara" od lat 18 ul. Mihoi:owa 14· LKS i wiele lat życia poświęcił Inż. Zygmunt Skibicki dał się 
(Gdańska 13) Wystawa HALKA d{rawiecka 3-5) (jug.) godz. 17, 19.30. Chirurgia Półn~c- Sz~ młodzieży sportowej. poznać jako człowiek bardzo zdol 
pt. „.nerwsze lata wła- „Przemytnik z Piemon STOKI (Zbocze) - „Tak ;.'Il. Im. Biegańskiego, u Nadarza się wspaniała okazja, ny i ofiarny, umiejący zyskać 
dzy ludowej" czynne tn" od lat 16 (wł.- się zaczęło" od lat 12 Kniaziewicza l-S. żeby pokazać sylwetkę tego wiel sympatię młodzieży. Widzimy go 
g. 11-18. frańc.); dod. „Ziemia (NRD) godz. 15.15; LafyJ;lgologla: Szp. im. ce zasłużonego i oddanego spra- na stanowisku kierownika sekcji 

MUZEUM WŁOKIENNJ- białych skał" (pol.) „Po.iedynek na wys- N. Barlicltiego, ul. Kop- wom kultury fizyczriej człowie- piłki nożnej, to znów jest człon 
CTWA (Piotrkowska 282 godz. 15.45, 18, 20.15. J>ie" qd lat 16 (fr.); dod. cińsl<iego 22. ' ka. kiem zarządu i gospądarzem. Ta 
tel. 461-15) nieczynne. „10. VI. 1944 Ora- Okulistyka: Szpital im. Po studiach, które ukończył w ostatnia rola najbardżiej mu od 
Zgłoszone wycieczki bę t.Dlt ,<Tra~~tt:i„ nr 18) dour" (fr.) godz. 17.45, dr .ronschera, ul. Millo- Brnie, przyjeżdża Zygmunt Ski- powiadała i przez długie je~zcze 
dą przyjmowane w go „Słonce i c1en {b_ułg.) 20. nowa 14• bicki w 1913 roku do Lodzi. Za- Iata po wojnie inż. Zygmunt 
dzinach od lG-17. od lat .1t go_dz. 15, STYLOWY _ STUDYJNE przyjaźnia -się z rodziną Kowal- Skibicki pomagał klubowi w od-

KINA 
„Harakiri (Jap.) od lat „Tń k" lZ3) D Chirurgia dziecięca - skich, którzy wówczas byli już restaurowywaniu boiska. 
16 godz. 17, 19.45. . ł~~~s~ iejolat 

12 
ws!i Szpital im. Korczaka, ul. entuzjastami sportu, zwłaszcza Ze sportem nie rozstaje się po 

l\1EWA (Rzg~wska nr 94) ~zo 
23 

~II 
64 

r dod Armii Czerwonej _ 15• piłki nożnej. za namową braci dzień dzisiejszy. Gdy rozgrywa-
:POLONIA - „Spotkanie „Mecz w piekle" (węg.) (Bi ·em" ~a ~iarm". Laryngologia dziecięca: Kowalsl<ich wstępuje do LKS. Po I ne są ważne mecze piłkarskie, 

ze S7illiegiem" od lat !2 od lat 16 godz. 16, 18, (' f) / d 16 18 20 Szpital im. Konopnickiej wybuchu wojny zostaje interno- gdy wahają się losy drużyny pił
(pol.) dod. „Stal... m1- 20. • po · 0 z. ' ' · ul. S\)orna 36-50. wany na Syberii, skąd wraca w karskiej, mozna zauważyć na sta 
nuty- mlłiony ••• " (pol.) t MA.TA .(Kilif>skiego. 178) '-''fUDIO (Lumumby :-~:j Chirurgia szczękowo· 1920 r. Kontynuuje swoją prac:ę dipnie p. Skibickiego. Jest zde
g<ldZ, 10, lZ.311, 15, 17.30, „Julio Jestes czaruJąca" „J_ak zdobyć męza twarzowa: Szp. im. Bar-\ społeczną w Lodzkim Klubie nerwowany, gdy napastnik „par 
20. (wł.-austr.) od lat 16 (pano~ama) od lat b 16 lickiego, ul. Kopcil'!skie-, Sportow:'>'.m. . toli" dogodną sytuację, ale wi-

WISŁA _ „Ofelia" od ddd cerkiew voro- (USA), dod. „Samoo ro go 22 PowstaJe problem budowy bo1- dzieć go można również bijącego 
• lat Ja (franc.) dQ.d. „400 net•; (;~m.) godz. 15.30, na" (pal.) godZ. l'l.15, T i:s lrologi • S P lm ska. Inż. Zygmunt Skibicki nie brawa. Przeżywa sport tak jak 

m kw. raju" (pbl.) g. 17.45, 20. 19.30. . 0 ,Y a. z • . · szczędzi sił i zdolności, wprowa- ~ielu kibiców ~portowych z tym, 
w, 17.30, zo Mł ODA GWARDIA (Zie- TATRY (Sienkiewicza 40) ~::.!f~~i~-~~· ul. Kma- dza_jąc coraz to nowe. udoskoi:a- ze jest bezposredmo związany 

SC lona 2) „Wódz czerwo• Giermek" Dwa kłę-- lenia w budowie stad10nu, ktory uczucwwo z losami drużyny bia-
;'W"OLN-0 • - „Cartou· noskórych" od lat 7 buszki" ' ':Kuleczka" Nocna pomoc lekarska na ówczesne czasy był bardzo no !o-czerwonych. 
~~) ~1:iójc::.'t ~If"n~J:.) (radz.); dod. „Dzielny „Jak s~czcnlątko chcia'. przyj~uj~ zgłoszenia te- wo_cz_esny. Trybuna była dziełem Prócz Krzyża Komandorskiego 

1'1 
30 

rycerz" (pol.) ~odz. 16; łc. mieć małe pieski". Jefomczme w godz. 19 Sk1b1ckii:go. . Orderu Odrodzenia Polski posia-
godZ. lO, 12..30, 15• • ' „Cichy wspólnik" od „Psotny kotek", „o do 5 na nr tel. 444-44. G<iy me ~yło. go w bi_urze lub da wiele innych odznaczeń i dy-

W~ÓKN'IARZ „Dwa lat 16 {ang.); dod. „Kon krasnoludkach t kre- Nocna pomoc pleJęg- w domll:, yv1edziano, gdzie. t~ze)>a plomów, które są wyrazem uzna-
złote colty" (panorama) kurs" (poL) g. 18, 20. cie" godz. 16, 17; niarska dla m. Łodzi szukać mz. z:vgn;unta Skibicku~: nia za jego olbrzymi wkład pra-
od lat 16 (USA) godz. ;\-iUZA {Pabianicka 173) „Les Girls" (panorama) Al. Kościuszki 48, tel. go - na st'.łd1ome przy al. Un11 cy, i to pra<:y społecznej. 
10, ]2.30, 15, 17.30, 20 „żona dla Australijczy od lat 16 (USA); dod. 324-09 od godz. 19 do 4. na Kat"_olewie. J. N. 

W <l!lm'es.ie 20-lecia. PRL 
sportowcy Polski byli 51 ra
zy rek<JTdzistami świata, 15 
razy ustanowili relmrdy Eu
ropy oraz 227'7 razy popra
wiali rekordy kraju. 

Na mistrzostwach świata i 
Eumpy zawoilnicy nasi zd-0by 
li w sumie 252 medale, a na 
l!fl"ZYSkaeh Olimpijskich aż 
38 • . 

Cyfry te mówią sa.me za 
siebie. Piękny mamy bilans 
w sporcie wyczyn-0wym, ale 
dążeniem nas wszys~kich jest 
by rekordów i medali b,Ylo 
jeszcze więcej, zwłaszcza, ze 
znajdujemy się w okresie 
przedolimpijskim. Czekamy 
na znaczną popra.wę formy 
tych, którzy za niespełna 
90 dni wyruszą w daleką 
drogę do Japonii. 

„Kukułeczka" płaci 
za 6 trafień złotych 173.122, 

za 5 trafień złotych 1.917, za 4 
trafienia złotych 88, za 3 tra-. 
fienia złotych 6.50, a posiada• 
cze. kuponów 5-zakładowych, o-4 
patrzonych bantlerolami o ićOń.; 
cówce 5370 otrzymują nagrody; 
dodatkowe w postaci lodówek. 

Komunikat „ Totka" 
PP Totalizator Sportowy zao1 

wiadamia, że w zakładach pil„ 
karskich z dnia 19. 7. 1964 r• 
stwierdzono: 

2 rozw. z 13 traf. wygr„ 
po 24.159 zł, 18 rozw. z 12 traf• 
- wygr. po 2.684 zł, 211 rozw• 
:. 11 traf. - wygr. po 229 zł• 
1.935 rozw. z 10 traf. - wygr.• 
po 24 zł. 

* * W zakładach Toto-Lotek z 
dnia 19. 7. 1964 r. stwierdzono: 
2 rozw. z 6 traf. - wygr. pó 
616.096 zł, 2 rozw. z 5 prem. 
traf. - wygr. fo 616.096 zł, 193 
rozw. z 5 tra . - wygr. pei 
8.512 zł, 9.580 rozw. z 4 traf. ~ 
wygr. po 214 zł, 156.855 rozw. 
z 3 traf. - wygr. po 13 zł. 

* POWIESC ;,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA'° * POWIESC „DZIENNIKA'" * POWIFSC „DZIENNIKA„ * POWIESC ;,DZIENNIKA" * POWIESC .,DZlENNIKA!O 

;...; A więc tak. Dan mi ją podarował -
przyznala. - .leclyny prezent, jaki od niego 
otrzymałam. Na pierwszy rzut <>ka można 
by powiedzieć, że to pani Noe nosiła ją w 
arce w czasie potopu. Ale poza tym jest 
dość ładna ..• 

- ' Pani twierdzi, że nie odwied"lila pani 
Dana Winterslipa wczoraj wieczorem - in~ 
dagowal malej John Quincy. - A jednak 
to dziWIIle, bo broszkę tę znaleziono na 
p.odlodze w pobliżu jego zwłok. 

Pani Compton wciągnęła głęboko powie
trze. 

- Kim pan właściwie jest? zapytała 
ostro. - Lapacz z policji? 

- Tego bym l'lie powiedział ;...; uśmiechnął 
się John Quincy. - Jestem tu po prostu po 
to, żeby panią, jeżeli to możliwe, ocalić z 
rąk tych właśnie łapaczy poli(:yjnych, jak się 
pani wYraziła. Jeżeli pani jest w stanie wy
jaśnić w sposób nie nasuwający podejrzeń 
tę sprawę, policja może się o tym nigdy 
nie dowiedzieć. 

- O<:h ! - .odetchnęła z ulgą i uśmiechnęła 
się. - Wie pan, że to ba:rdz.o ładnie z patn.a 
strony. Powiem więc panu calą prawdę. To, 
co panu powiedział.am, że ostatni raz widzia-

łam Dana w zeszły piątek, to cczywi.ście buj
da. Widziałam go wczora? wi~em. 

- Tak. wŁaśnie Pl'ZY'Pus:r;cza;tem! Gdzie? 
- Właśnie tu, gdzie teraz jest.eśmy. Pall\ 

Wintersłip podarował mi tę broszkę jakiś 
miesiąc temu. Przed dwoma tygodniami. zja
wił się tu ba:rdzo :zidenerwowany i oświad
ceyl, ~e musi mieć ją z p<>WX<Ytem- To był 
jedyny prezent, ja.ki od niego otrzymałam; 
poza tym bard.ro tę bros7lkę lubiłam... a SZllla 
ragdy były ogromnie wartościowe... więc 
tr-OChę sill certowaitam. Powiedzialam, ~ jej 
chwilowo nie mam, bo kazałam dorobić n?"" 
we zapięcie. Później bez przerwy się o ruą 
dopytywal, a ~orej wieczorem zjawił sią 
nagle z tym, że stano\vC2J0 nrusi mieć tę 
broszkę natychmiast z pow:rotem. Obiecywał, 
że mi za to kupi. coś lru:Iniejszego i modniej
szego. Muszę przyznać, że byl bardzo sta.
nowczy. Zwróciłam mu więc brosZkę. którą 
zabI"al i zaraz wyszedł. 

- Która to mogla być godzina? 
- Mniej więcej dziewiąta trz.ydzieścl. Był 

bardzo zadowolony i us:rezęśliwiony. Powie
d7Jial, że mogę iść do jubilera choćby dzisiaj 
rano i wybrać, oo będę chciała. 

Spojrzała blagalnym wzroki.Em na Johna 
Qui.ncy. 

- To byl ost.aJbni raz, kiedy go widziałam 
- powiedziała. - Kanę się na wszystko, że 
mówię prawdę! 

- Właśnie się nad tym zasłatlawiam..; 
powi.edzial przeciągle John. 
Przysunęła się do niego bliżej. 

- Zi pąina jest bardzo sympaityemy dlło
piec - powiedziala piesZ1CZOtliwie. - Podob
ny do tych, kltórycil widywałam w Bostonie, 
kiedy nasza. trepa tam bawiła. Ta młodzież 
rozum:iala i szanowała kobiety. Pan prze-

cież nie zechce nmie w to ~o miemiaćl 
Proszę Slię tylko U1StanowiĆ, co by te> dLa 
mnie oznacza.łoi 

John Qu:ilncy milczal. nootrzegl w jej 
oczach łzy, kiedy ciągnęła dalej: 

- Pan z pewnością nasl:'llchal się o mnie 
potwornych historii. A'ie to niepravy-da! Nie 
może pan sobie nawet wyobraz:ić, w Jak trud
nej znajduję się sytuacji. Bezb~ kobie
ta nigdzie nie cieszy się dobrą opimą, a szcze 
gólnie tu; na tej plaży, gdzie przyjeżdżają 
mężczyŻni ze wszystkich stron :świata. Moja 
jedyna wada to to,_ że jestem. dla wszyst.. 
kich życzliwie usposobiona. C1erp1alam na 
okropną nostalgię, o Boże, jak ba:r<l-z:o tęskni
łam za krajem! Doskonale mi ~ę tam po
wodziło, a później za:k-OC'halam s1ę w Billu 
Comptonie i przyjechałam tu razem z nim. 
Często w nocy nie mogłam spać, wspomina
łam Broadway. oddalony o pięć tysięcy mil, 
i zaczynalam tak stra=ie płakać, że go bu
dziłam. To go barozo smucil<> i p.rzygnębia-
ro ... 
Urwała na chwiłę. John. Qrui.111cy byt pod 

w.rażeniem szczerej Il'l.lty nostalgii, brz.mUącej 
w jej głosie. Zrobiło mu się jej raptem 
ogromnie żal. 

- Późniaj samolot Billa roz'l:l!'l się o Dia
mond Head - mówiła dalej - i zostałam sa
ma jak palec. A te ezar>ne owce,. mieszka.ją~~ 
wzJdluż plaży, wiedziały o ~ei scąnotnosci 
i rzuciły si~ na mnie. A Ja talk bardzo 
tęsknilam za Czterdziestą DI"!Ugą lnicą, za 
moim starym pensjonatem, za dawną bandą 
przyjaciół i kolegów, za automatami z gumą 
do żucia i za New Haven. .• I żeby o tym za
pomnieć i otrząsnąć się jakoś, zaczęłam 
organizować małe przyjęcia, a to WY'Staoczy
ło, żeby rudzie zaczęli gadae-

- Mogla pani przecież Wł"ócić do St.ainóW' 
- zauważył John Quincy. 

- Wiem! Dlaczego właściwie tego nie Z1'().o 

biłam? Miałam od poc-.t.ątku szczery zamiar; 
ale tutaj wszystlcie dni są tak do siebie ~ 
dobne, że po prostu trudno jest wybrać ja• 
kiś specjalnie jeden i tak jakoś się wlokło• 
ale przysięgam, że jeżeli mnie pan uchroni 
od tej całej historii, wrócę pierwszym stat• 
kiem do Stanów. Poszukam sobie jakiejś po
sady i... i... Niech mnie pan tylko nie mi~ 
sza w tę sp~awę! W tej chwili sytuacja wy.o 
gląda tak, ze pan moźe złamać na zawsze 
moje zycie, wszystko leży w pana ręku, ale 
ja wiem... ja czuję, że pan tego nie zrobi ••• 

ęchwyciła dłoń Johna Quincy w swoje 
obie ręce i wpatrywał.a slię w niego oczami 
pellnymi lez. Był.a to chyba najtrudniejsza 
cI;iw1la w calym jego życiu. Rozgląda! się 
n!:Przytamnie po malutkim saloniku, tal.t 
roznym od tyich, jakie widywał w domach 
przy Beaoon Street._ Wreszcie :zidolal wyrwać 
ręce. 

- Ja.~ ja..:; - zaiczął bąkać i prędko wst.a? 
z krzesla - przemyślę to jeszcze.- za.st:ino
Wię się. 

Ale jeżeli nie będę miala pe'W'llośct, to 
nie zmrużę calą noc oka skarżyła sie 
drżącym głosem. 

- Ja naiprawd~ muszę to pr7.eITlyśleć - po
wtórzył. 

Odwrócił się ku stołowi i zobac:z.yl. jalt 
smukła dłoń pa.ni Compton sięga po leżący' 
na stoliku klejnot. 

- Zabiorę ze sobą broszkę - dodaL 

(36) Dalszy ciąg nastitPi 
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